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ŁYST MARSZAŁKA PIŁSUDSKOHO 
PROTYW POSŁIW.

Narid wybraw posłiw, distały sia ony do Sojmu, 
wże druhyj r ik  berut płatni (po piwtora tysiacza zło
tych m isiaczno!) taj z ich posłowania nenia żadnoji 
korysiy, a jak jest to chiba tilk y  dla nych, bo di- 
staiut koroliwski pensji!

A łe  zapytajemo sia, szczo narid maje z tych po
słiw? Czy sia nam polipszyło dlatoho, szczo maje-

mo posłiw? Czy zmenszeno podatky, czy distajemo tanij kredyt 
pcmicz dla d ity j w szkołach, czy nam budujut dorohy bilsze jak 
peiedt)m ? Na wsio musymo skazaty: nie ! Bo ani nam ne zmen
szeno podatkiw, ani ne może czołowik distaty kredytu, a jak ho 
distane, to na wysokij procent, ani naszi d ity ne majut żadnoji 
pomoczy w szkołach, tilky  ty chłope sam widbyraj sobi w id ust 
a posyłaj synowy na „stancju“ do mista hroszi bez kincia, ani 
dali ne ma emo lipszych dorih, jak'peredsze, ani nam ne w idbu- 
dowały naszych chat znyszczenych na wojni.

foż w takim razi na szczo nam posłiw? Czy na to, aby ta- 
kyj krykun pryj chaw do naszoho seła zawertaty nam hołowu, 
i buńtowaty nas protyw W itczyny? Bresze takyj panok jak na- 
niatyj, wyskazuje na Riad polskyj, na Polakiw, na ksiondziw, na 
Boh wże znaje koho, a narid abo sia nycz ne widzywaje i poz- 
wolaje brechunowy brechaty, abo szczo hirsze, jesły nema meży 
nym nikoho świtłoho, uw iryt buntownykowy.

Odnak na szczaście zaczynaje narid dobyraty sia do posłiw. 
Narid prozriwaje i baczyt, szczo włastywo brechniu taj ujidaniem 
na Riad dałeko sia ne zajide. I dali, szczo jest ciłkom inaksze, 
jak pan posoł każe. Zaczynajut sia pytaty posłiw, dlaczoho ony 
śmijut braty pensji, jak nycz ne robiat w Sojmi ciłymy misiacia- 
my? Dlaczoho pamiatajut dobre za swoji tysiączni płatni posol- 
ski na misisć i pidwyższajut ich sobi szczoraz, a na ti swoji płat
ni własne ony pidwyższajut podatky. Dlaczoho płatymo na nych 
danyny, opłaty riżni i podatky, jak ony ne praciujut w Sojmi? 
Preciń za darmo powynni buty posłamy, dla honoru praciuwaty 
dła W itczyny, a ne za hroszi.

Nycz dywnoho, szczo nasz oboronec naroda Marszałek P ił
sudski wystupaje ostro protyw posłiw. W ydaw win protyw nych 
łyst pid zab- „Gasnący świat“ . de ich zhanyw po raz tre ty j za 
ichnoj brak łubowy i prychylnosty dla naroda, za ich szkidływu 
dijalniść dla derźawy, za je ji nyszczenie

Za Marszałkom Piłsudskym stoit weś narid, ciły j praciuju- 
czyj nar d. Toj nar.d chocze żyty, chocze oborony praw swoich, 
oborony pry podatkach, a ne samoho tilk y  zawertania holowy, a 
ne czasto i buntowania posłiw. Na to my posłiw ne potrebujemo 
i ne potrebujemo takoż na nych praciuwaty, szczoby distawały 
pensji. L  psze ti płatni oberwaty na kredyt dla chłopiw, na zmen- 
szenie podatkiw, budowu dorih, w idbudowu chat, ot to bude 
prawdywe dobro jakoho potrebujemo i do sych p ir nadarmo o- 
cziku'emo. Jak Piłsudski rozwiąże Sojm. to tilky  dobre zrobyt 
dla naroda, u w lny t ho w id tych, ko tri robiat rozdił i riżnyciu 
meży chłopamy, riwnoż bidnymy i praciujuczymy, czy ony Rusy- 
ny czy Polaky Naj Marszałek Piłsudski bude pewnyj, szczo na
rid  stoit sylno za nym. a pro yw  posłiw. M y ne potrebujemo niko
ho, ne potrebujemo posłiw Naj Marszałek Piłsudski riadyt sam 
a bez tych, szczo jemu tilk y  pereszkadżajut, a narodowy 
szkodiat.



Chłopy stawlajuł pamiatnyk
MARSZ PIŁSUDSKOMU

Spokijnyj luskyj chłop nesposibnyj 
dla protywderżawnoji agitacji. Bo i ja
kżeż mawby chłop wys^upowaty pro- 
tyw własnoji swojeji W itczyny, kotru 
własnymy rukany  stwory w i zbudo- 
waw? W in dobre czuje to, szczo tu 
nema riżnyci, czy to j chłop ruskoji czy 
polskoji wiry, czy win bidnyj czy bo- 
hatyj, bo wsi my syny odnoho ridno- 
ho kraju — Polszczy.

Toż woroża chłopam agitacja szo- 
winistiw i zahorilciw ani rusz ne może 
wdijaty. Nawit bilsze, bo chłopy staw- 
lajut swojemu prowidnykowy i tw ór
cę v»y swojeji deriawy Marszałkowy 
Piłsudskomu pamiatnyky. Miż inszymy 
ruske seło Zalis e biskupske nad Zbru- 
czem w wojewidztwi tarnopilskim zbu
dowało nad samisinkow rosyjsków hra-

BOLSZEWYKY ZAMYKAJUT CERKWY
Bolszewyky w  id początku swojeho 

panowania nyszczat i zamykajut cer- 
kwy i świątyni riżnych religij. Ne til- 
ko pereslidujut katołykiw , radia toho, 
szczo to Polaky, ałe robiat to z pra- 
wosławnymy — rusky my, i z maho- 
metanemy i żydany. Do tych wziały 
sia takoż w ostatnich czasach i sami 
żydy fcolszewycki pe reszkadżajut swo
im zemlakam w nabożeństwach taj sta- 
rajut sia o zamknenie biżnyć. Ale naj- 
bilsze nyszczat chrystjan.

J A K Y i B U D E

F A J N Y J  D Y R E K T O R  K O P E R A T Y W Y .

nyoiu takyj pamiatnyk, szczoby poka- 
zaty bratiam z za kordonu z druhoj 
storony hranyci w Rosji, szczo tu t ti- 
szat sia z prynałeżnosty do Polszczy 
i tu t swoboda, koły tam hnet i cze- 
rezwyczajka. Tut lubiat swoho wożda 
Marszałka Piłsudskoho, a tam chłopy 
wiczno robiat rozruchy i mordujut bol- 
szewyckych komunisiw. Zaliski chłopy 
wysłały do Warszawy pisłannykiw z 
knyhow pamiatkowow, z pidpysamy 
chłopiw i fotografjamy pamiatnyka ta 
ciłoho seła Zalisia jako dar dla Mar
szałka Piłsudskoho.

Pisłanci wruczyły knyhu Marszałko
wy w dny 19-żowtnia, za szczo im Mar- 
szałok Piłsudski serdeczno podiaku- 
waw.

Onodi w Leninhradi (dawnim Pe- 
terburzi) włada chotiła wykunyty z 
cerkwy ikony i obrazy świati. Odnak 
wtody towpa naroda wpała do cerkwy 
taj probowaia ne pczwołyty bolszewy- 
kam zabyraty światosty. Powstała bij- 
ka z bolszewyckow policjow, kotra u 
żyła zbroji str lajuczy do narodu, na- 
slidkom czoho ranenych zistało kilka- 
najciat osib, a takoż kilkanajciat ludej 
aresztowano.

t S 3 0 -ly j R I K ?
czoho spryczynyt sia neurodżaj i do- 
riżnia chliba.

Astro logy zapowidajut takoż gwał
towni katastrofy pryrodnyczi, jak wy- 
ływy rik, chmarołomy, katastrofy ko- 
lijow i, a riźni choroby zakazni trapyty 
budut ludskiść.

Oś stilky riżnych neszczaść perepo- 
w idajut astrology (uczeni czytajuczy 
zi źwizd). A  no, zobaczymo, na dru- 
hyj rik, czy każut prawdu.

Buduczyj rik  maje buty duże nesz- 
czasływyj dla ludnosty. Prynajmi tak 
perepowidajut astrolohy.

Budut triasenia ze mli, katastrefy w 
kopalniach i bohato inszych neszczaść. 
Pid zhladom gospodarczym taksamo 
pohirszyt sia stan derżaw europej- 
skych i to ne tilko  tych, szczo brały 
udił w wojni, ałe i neutralnych. Zrosnę 
bezrobitie i rozruchy ekonomiczni. Du
że złe bude w l i i i  1930-ho roku, do

W  sudi okrużnym u Lwowi widbu- 
ła sia rozprawa karna protyw dwóch 
dyrektoriw  ruskoji koperat) wy w Zow- 
kwi a to protyw Stefanowy Brodyko- 
wy i Antenowy Humenowy. Buły ony 
oskarżeni za spronewirenie na szkodu 
koperatywy 5 tysiacz złotych i za o- 
szustwo. Po rozprawi dyrektor bro-

dyk ukaranyj na 1 rik  tiażkoji wiaz- 
nyci, a Humen uwilnenyj Treba za
znaczyły, szczo ukaranyj dyrektor buw 
duże zawziatym szowinistom ukraino- 
filskym taj organizowaw chłopiw niby- 
to dla „narodnich" ciłyj, a włastyw® 
dla swoich korystyj, jak to wydno zi 
sudu.

CZY BUDE WCZASNA 
I OSTRA ZYMA?

W  dekotryćh krajach spaw wże 
śnih. 1 tak donosiat, szczo śnihy po
kryły okołyci Czornoho Lisa (Szwarc- 
waldu) w Prusach i połudnewu czasty- 
nu kraju Bawarji (takoż w Nimeczczy- 
ni.)

W  Szwajcarji pokryw śnih hory A l
py na piw metra hrubo. Dekotri ka
żut, szczo p® preharnim i tepłim  lit i 
tohoricznim nastupyt wczasno ostra 
i dowha zyma, kotra sia deinde wże 
zaczała. Najostrijsza maje ona buty 
w id lutoho. Taku ostru zymu małyśmo 
wże tamtoho roku, a trewała aż po 
kwiteń. Dla sadiwnyctwa buła ona 
straszna, bo pereważna czast‘ derew 
wymerzła i to ne tilk y  po sełach, ałe 
i po mistach, de w itry sia tak swo- 
bidno ne distajut skriź wysokych do- 
miw. f

Opowfdajut, szczo koło Lwowa za 
sełom Sokilnykamy u gospodaria Ko- 
walskoho śnihy zasypały mynuwszoji 
zymy jeho wełykyj sad, jakyj znacho- 
dyt sia w doli pomeży dwoma pahir- 
kamy. Wsi derewa buły śnihom pry- 
k ry ti aż po werchy. To uratowało ich 
w id zamorożenia a w lit i derewa bo
hato zarodyły, ko ły  u susidiw na w id- 
krytych misciach sady pomerzły. Tre- 
baby chyba derewa prykrywaty łystmy 
aż po werch pry takych ostrych zy- 
mach i morozach, jak i zaczały nas na- 
widaty wid kilkoch rokiw.

Treba pryhotowyty sia nam na ta
ku samu zymu, jak poperednia.

JAK NARID BIDUJE PO W01NI?

Tak zwanyj dohowir Kelloga zaklu- 
czenyj czerez wsi derżawy zaboroniuje 
wykłykanie wojny, kotra teper ne bu
de możływa. Wsi je ji majut po sami 
ucha tilky  ne naszi mołodi zaslipłenci, 
jakym uśmichaje sia pro ływ  krowy 
i znyszczenie chłopa.

W ojna dawno sia skinczyła, a je ji 
straszni naslidky trewajut do nyniszno- 
ho dnia. Znajemo dobre, jaka b ’da 
i nuźda zapanuwała w czasi wojny. Ne 
tilk y  żowniry w poli, ało i weś narid 
prebohato naterpiw sia, namuczyw, z 
hołodu hynuw, szrapneli neodnoho za- 
były w chati, nawit na łiżku, a sotky 
sił zistało spałenych i zriwnanych z 
zemłeju. Meszkanci ich chowały sia po 
lisach w zemlankach szczasływi, szczo 
chotiaj źytie uratowały

To wwojenne dobro" peretrewało u 
nas w dekotryćh okołyciach do dneś. 
Sprawdi polskyj Riad pomih selanam 
widbuwaty znyszczeni seła, ałe jeszcze 
bohato bidakiw  na W ołyni, Poliszju 
i na Wiłenszczyni i nyni meszkaje w 
zemlankach, bo nesposibni kupyty ma- 
terjał i zapłatyły za bud®wu Jak take
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meszkanie w zemli je szkidływe dla 
zdorowla, ne treba i kazaty. A  naszi 
zaslipłenci w poperednich rok ach za- 
mist pomoczy w widbudowi, to jeszcze 
pidpaluwały zbiże, filwarky, szczoby 
tilky  zaszkodyty derżawi i robyty 
„ruch “ .

Ne lipsze w rrrstach. Tu t takyj brak 
pomeszkań, szczo po kilka rodyn ty- 
sne sia w odnij kimnati, abo hniz.dyt 
sia po stajniach, cmynłarach i inde.

W  ostatnich czasach u Lwowi wy- 
kynuły sierianta (felfebra) z kasarni u 
Lwowi. W in buw duże zasłużenyj w 
©boroni Lwowa w borbi w 19 roci 
i nihde toj „wdiacznyj" Lw iw ne znaj- 
szow jemu pomiszczenia z dribnymy 
d it ‘my. Wreszti Towarystwo lokatoriw  
pomsstyło ho w' starim wagoni kolijo- 
wim na hori „Straczenia“ . Bidak pry-

najmi distaw dach nad hołowow.
Inszyj bidak emerytowanyj woźnyj 

Rady powitowoji Kyryło Kaczmar jak 
piszow „na pensju“ tak i stratyw 
meszkanie w Radi powitowij. W tody 
Kaczmar rad ne rad zameszkaw z ro
dy now na cmyntari jŁyczakiwskim w 
hrobiwcy!

W Krywczyciach pid Lwowom buw- 
szyj oficjalist dwirskyj Mychajło Cza
ban zistaw w czasi ukraińskych borb 
zranenyj granatom. W in piznijsze jako 
nezdarnyj stratyw służbu i meszkanie 
Do toho czasu bidak, żertwa wojny 
hnizdyt sia w siny domu, de persze 
w )hidno meszkaw, a i z widtam teper 
ho wykydajut, bo to ne je misce na 
pomeszkame. O t jake dobro dała wsim 
wojna !

Pazdernyk (źowleń)

Kalendar hrecko-katołyckyj.

1 W tor. Ewmenja
2 Ser. Trofyma
3 Czetw. Eustafja
4 Piat. Kondrata
5 Sub. Foky, Jony

6 Ned. SW. CHREST.
7 Pon. Tekli m.
8 W tor. Eufrozyny
9 Ser. loana ep.

10 Czetw. Kałystrata
11 Piat. Charitona
12 Sub Kyrjaka

13 Ned H R Y H O R JA
14 Pon. Źowt. Pokr.
15 W tor. Kyprjana
16 Ser. Djonizja
17 Czetw. Eroteja
18 Piat. Charytyny
19 Sub t  Tomy Ap.

20 Ned. SERH1JA i W.
21 Pon. Pełahiji
22 W tor. Jakowa
23 Ser. Ewłampija
24 Czetw. Fyłypa dj.
25 Piat. Prowa m.
26 Sub. Karpa m.

27 Ned. f  PARASK.
28 Pon. Eutymija
29 W tor. Lonhyna
30 Ser. O siji prop.
31 Czetw. Łuky Ap.

SŁOWAKY W BORB!
z CZECHAMY

Chytro Czechy zahrabyły Słowakam 
ich kraj w 19 roci. Prowidnyky sło
wacki odnak skoro widwernuły sia w id 
Czech iw  i prosyły Polszczu o opiku 
i pryłuczenie swoho kraju W  t ij c iły  
pryjichaw nawit* do Warszawy ks. 
H linka, wożd słowackyj, ałe wojna pol
sko— rosyjska w 1920-roci pereszko- 
dyła złuci Słowaczczyny z naszow der- 
żawow.

Czechy wid toho czasu pereślidujut 
Słowakiw bojaczy sia, szczo ony ko- 
łyś jeszcze budut probowaty pryłuczy- 
ty  sia do Polszczy abo Madiariw, taj 
wsiude dopatrujut sia zdrady chotiajby 
je ji ne buło W ytoczyły proces słowa- 
ckomu posłowy Dr. Tuci p idzaky- 
dom zmowy z Madiaramy. Na rozpra
wi niczoho ne dokazały Tuci a mymo 
toho zasudyły ho na 15 lit  tiażkoji 
wiaznyci, szczoby tilk y  pozbuty sia ne- 
zyczływych dla sebe prowidnykiw sło- 
wackych prychylnych dla Polszczya 
i Madiariw. Toj zasud pohorszyt jesz
cze bilsze wzaimni widnosyny i sto- 
sunky słowacko—czeski, tak jak w id
wernuły sia w id Czechiw naszi ruski 
rodymci na uhorskij Rusy.

Wojna w Chinach wetie sia dali.
Z frontu wojny chińsko-rosyjskoji w 

Mandżurji dijszły widomosty, szczo w o j
na tam ne tilky  ne osłabła, ałe skri- 
pyła s>a. Prynajmi jak do teper, to 
bolszewyky posuwajut sia wpered 
wzdowż riky  Singari w napriami do 
Charbina hołownoho mista Mandżurji.

Hołownyj chińskyj komendant Czang 
— Lang Pospiszno skłykaw welyku ra
du wojennu dla cbo rc ry  zahrożenych 
mist. Bezposerednio w nebezpeci sut 
mista Futing i Linkiang, pid kotrymy 
wedut sia borby z bolszewyckymy wid- 
diłamy.

Pomcc^ju dla bolszewykiw je wojna 
domowa pomeży riżnymy chińskymy

MURYŃSKA WOJNA NA BRYTWY.
W  Ameryci panujut teper straszni 

widnosyny bezpeczeństv a W  b iły j deń 
napadajut lam na spok'jnych ludej ban
dyty, rapadajut i okrrda jut banky, a 
nawit w takim misti Czikagu w^dut 
bandyty pomeży sobow wojnu. O dni 
hromadow napadajut na druhych i mor- 
dujut sia wzain.no, iak na wojni dwi 
ar mjr.

Osobływo znane jest z toho misto 
Czikago. Upadok moralnyj je tam 
strasznyj. Policja jakoś ne może sobi 
daty rady z bandytyzmem. Szyryt sia 
zahalne zdyczinie, a cerkwa ne maje 
tam żadnoho wpływu na narid, pone- 
że tamtejszi ksiondzy zajmajut sia du
że polityków  zamist religjow. Jeszcze 
jako tako trymajut sia z dohoworu Ru
sy ny i Polaky o skilky trymajut sia ra
zom.

Jak odnak naszi emigranty p iddajut 
sia tam pid wpływ amerykańskyj to  i

generalamy. Najbilsze kłopotu robyt 
Chińczykam generał ich Feng, jedynyj 
chrystjanyn pomeży chińskymy ko- 
mendantamy (Chińczyky sut pohanamy 
i wse straszno pereslidowały chrystjan) 
storonnyk bolszewykiw.

W  ostafnij chwyli udało sia połaho- 
dyty spir z Fengom, kotryj hotow pi
ty za tym, chto daść bilsze dolariw.

Po boci Chińczykiw berut takoż u- 
d ił żowniry ta oficery z dawnoji car- 
skoji armji, jaki hromadiat sia w Man- 
dźurji i korystajuczy szczo jest nahoda 
do poboriwania bolszewykiw na wła- 
snu ruku napadajut na nych w woj
skowych widdiłach.

pryjm ajut ich zwyczaji i tak wpadaje 
moralniść i doBri naszi obyczaji.

Jak ti ameiykański zw>czaji nyźko 
upa"y z braku Boha i w iry, świdczyt 
takoż taka wistka. O to w Czikagu wid- 
buwaly sia wybory pastora (ksiondza) 
luterskoho w luterskij parafji dla Mu- 
ryniw, bo ti majut osibni parochji dla 
sebe. W  tych wyborach tak sia pobo- 
riuwaly dwi partji, szczo uriadyly na 
sebe napad z brytwamy i zaczały sia 
rizaty jak riznyky. Z toho wyjszlo 20 
osib tiażko ranenych, a nadijszowsza 
policja kilkadesiat muryniw zaareszto
wała

W  tJm samim misti druhyj raz pryj- 
szło do bytwy muryniw z policajamy, 
koły t i chotiły aresztowaty jakohoś mu- 
ryna Na ułyci wylahły ohromni tow- 
py muryniw, ko tri w idbyły swoho zem- 
laka. Doperwa dały im radu aż 350 
policajiw .



Z KRAJU.
Zjizd hreckc-kafołyckych 

episkopiw.
W  Rymi widbuwaje sia zjizd toj 

narady hrecko-katołyckych epyskopiw 
z Małoposzczy a to lwiwskoho mytrop 
hrabioho Szeptyckoho i „sufragana" 
(pomicznyka Buczka), peremyskoho ks. 
Kocyłowskoho i jeho pomicznyka ks. 
Zahody i stanisławskoho ep. Lhomy- 
szyna. Ponadto bere w naradach udił 
2 staroruskych epyskopiw z wengier- 
skoji Rusy, a to z Preszowa i Wuh- 
waru (Użhorodu).

Narady widbuwajut sia nad organi- 
zacju, bezżtństwcm i inszy my sprawa- 
my cerkwy.

Chłopak pcwisyw swoho brafa
10-litnyj żydok w misti Tamowi po- 

wisyw dla zabawy swoho 2-litnioho 
brata Chiela, a potim ne mih ho znia- 
ty  taj bidnyj chłopak pomer.

Za brak nadzoru nad d it ‘my policja 
potiahnuła matir ich do widpowidal- 
nosty.

Pimsfa za rezaproszenie.
W  seli F irle jiwci koło Krasnoho wid* 

buwała sia zabawa u tamosznoho go- 
spodaria Gembarskoho. W  tim czasi 
chtoś kynuw czerez wikno granat, kot- 
ryj wybuch taj poranyw 7 csib.

Za sprawcem toho czynu szukaje 
żandarmerja, a pryczynow jest zdaje 
sia pimsta za nezaprcszcnie na zabawu.

Ubyjslwb w Proświfi.
W  odnim seli sokalskoho powitu, 

jak pyszut gazyty, widbuwała sia zaba- 
w Proświti. Pidczas toho jiden paru- 
bok wpaw z gwerom na salu taj za- 
s riływ  Maryjku Makutriwnu, a prypad- 
kowo też i druhu jakuś, kotra stojała 
za Makutriwnow.

Po tim czyni ubyjnyk pryłożyw so
bi, gwer do hołowy i na miscy w ido- 
braw sobi żytie.

Szowinistyczni dijaczi 
zamkneni

Policja Iwiwska dowidała sia za or- 
ganizacju jakojiś bandy „bo jew o ji44 u 
Lwowi. Zaczała jiji ślidyty taj zaaresz
towała piatich człeniw bandy, a to 
Stefana Caria, Wołodymyra Hupku 
Jarosława Kulczyckoho (szlachtycza!) 
T i wsi mały pid Lwowom roby ty  woj- 
nu z policju i pały ty chlib ta chaty. 
Krim  toho aresztowała żandarmerja 
dwi diwezata oczewydno studentky, a 
to Jarosławu Kiisziwnu i Parasku Pi- 
kas nc7ennvci szkilni Teper żałujut,

\Wydaje i wiclpowidaje Stefan Koss

szczo zamist wczyty sia bawyły sia w 
bojiwky. A łe  wźe za pizno.

Zl ŚWITA.
Chińczyky umyrajul z hołodu.

W  odnij połowyni toho roku po- 
merło w Chinach w kraju Szensi po
nad 200 tysiacz Chinczykiw, najbilsze 
d ity j ta żenszczyn.

Łysf, doruczenyj po 35 litach.
Odna firma handlowa wi Frankfurti 

w Nimeczczyni distała łyst z poczty z 
druhoho nimeckoho mista, nadanyj na 
pocztu jeszcze pered 35 rokamy. Pocz
ta nimecka jakoś zakynuła łyst, kotry j 
sobi perełeżaw deś w kuti tak dow- 
hyj czas, aż wreszti teper poczta toj 
łyst wr.uczyła adresatowy.

/  Ufccza 2 wuźiw.
Z wandriwnoho cyrku w Belgji w 

mis^f L i ’eż w tik ły  z k litky  dwa wużi 
—/fusytch. Jiden z n>ch distaw sia do 
stajni i zadusyw tam harnoho konia 
perehonnoho wartosty 30 tysiacz fran- 
k iw , druhyj pożer jahnie.

Z wełykym trudom udało sia oba 
wiży złapaty taj umistyty nazad w k lit- 
ci, ałe k©n<a wże ne uratowały, bo 
pryjszły wtody, koły wuź ho wże kih- 
czyw jisty.

Czerez 9 lit ncsyła kliszczi 
w bnusi.

W  odnim misti anglijskim tamoszna 
meszkanka Krojksowa nosyła czerez 
dowhi lita kliszczi w briusi.

Pered 9 rokamy ona piddała sia 
tiażkij briusznij operacji. Operacja sia 
udała taj chora wyzdorowiła. Odnak po 
jakymś czasi ona widczuwała b il w briu
si. Ko ły  sia terpinia ne kinczyły, ona 
piszła do likariw  po radu. T i odnak 
buły bezradni i ne znały pryczyny bó
lu. Wreszti bidna musiła sia piddaty 
nowij operacji. Jake buło zdywowanie, 
ko ły zobaczyły pry pereświtłeniu pro- 
rniniamy Rentgena44 kliszczi zabuti 
jeszcze z czasu operacji. W yniały ji i 
chora zaraz wyzdorowiła.

Jaki zaribky majuf w Arneryci?
W  Nowim Jorku widobrała sobi ży

tie kierownyczka wełykoji firmy tor- 
howelno i z damskoji mody. Ona po- 
byrała misiaczno wełyczeznu płatniu 
100 tysiacz dolariw to jest błyźko 900 
tysiacz złotych. Takyj majetok, odnak 
ne dawaw jij szczaścia w widnosynach 
z mużom taj widobrała sobi żytie.

SPaszna smert‘ na rohach byka.
Na Wiłenszczyni koło seła K rupy

prytrafyw sia strasznyj wypadok smer- 
ty  wid udarenia rohamy byka.

O to do perechodiaCzoho tamtudy 
rilnyka Feliksa Tyszky prybih wełykyj 
wengerskyj byk, jakoho sprowadyło 
tam kułko rilnycze, taj zaczaw ho by
ty rohamy. Tyszka zomliw, a byk na- 
diwszy ho na rohy bih po ciłim paso- 
wysku aż wreszti wpaw do lisa, de o- 
bywaw neszczasnyka o derewa tak, 
szczo Tyszka wydaw ducha.

Pojawienie sia wowkiw 

u Wschidnij Polszczy.

W  kilkoch powitach na Wiłenszczy- 
ni pojawyły sia hurmy wowkiw i wy- 
riadyły miscewij ludnosty znaczni szko
dy w chudobi. To pojawłenie sia wow-
Hw świdczyt, szczo bude zdaje sia sko
ro zyma.

W łady starostyński wydały zariadże- 
nie, szczoby zaraz pereprowadyty spys 
szkid taj w razi powtorenia sia napa
du wowkiw na seła, zrobyty na szkid- 
nykiw obławu. T i szkidnyky sut tam 
duże dokuczływi i czasto traflaje sia, 
szczo napadajut na pojedynczi osoby, 
na żowniriw i patroli żandarmski i ne 
ridky zahryzajut ich na smert*.

W ID 0 M 0 S T Y  G OSPO DA RCE.

Prydawanie wiwsa korowam.

Czasto traflaje sia, szczo korowy da- 
ju t  raz towste, druhyj raz wodnyste 
mołoko tak szczo możnaby prypuskaty 
szczo mołoczarka doliła wodu do mo- 
łoka, chotiajby ani kapli wody ne do- 
liw.

Na taki wypadky dobre jest doda
wały korowam do kormy po 2 funty 
wswsa denno, a czasom i jiden funt 
wystarczył, szczoby poprawyty ne til- 
ky skilkiść ałe i jakiść taj wartiść mo- 
łoka.

Robłeno próby z dawaniem wiwsa 
ciłoho, (ne szrotowanoho) i zobaczyły 
szczo wże po dwóch dniach buła we- 
łyka riżnycia pomeży tymysamy koro- 
wamy, z kotrych jidnym dawały owes, 
a druhym nie. A ż do desiatoho dnia 
zrostała skilkiść mołoka, buło jeho 
szczoraz bilsze, aż wreszti pryrist skrn- 
czyw sia w desiatim dny, za to w id 
toho dnia duże prybuwało towszczu w 
mołoku. Buło ono sołodsze, i hustijsze 
pry tim ponadto poprawyw sia wyhlad 
korow i waha.

Drukarnia „Kresowa" w Krakowi.


